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Za wszelką cenę chcą 
panowie Lioyd George i Fa- 
kta wciągnąć słowianina 
Rusa do towarzystwa eu­
ropejskiego, ale niegrzecz­
ny Rus nie chce. Korzysta 
z przywileju, że on jeden 
jest bolszewikiem proleta­
riuszem, gdy wszyscy inni 
burżuami, i choć pan Czi- 
czerin odział ciało w naj ­
wykwintniejsze s z a t y  z 
pierwszorzędnego magazy­
nu krawieckiego, to dusza 
jednak pozostała naga 
„nagością bolsze wizującą 
bezczelna" i ustawicznie 
wybucha płomieniami no­
wych idei, które m ają za­
ćmiony po wojnie świat 
innym słońcem  rozjaśnić.

Więc, gdy burżuje po 
długich, mozolnych w ysił­
kach już dobijają targu z 
panem Cziczerinem i, wy­
daje się, że lada chwila 
rzucą się sobie wszyscy w 
objęcia, niegrzeczny Rus 
znowu robi niespodziewa­
ne salto mortale, po któ­
rym ma się wrażenie, że 
już z konferencji całej będą 
nici.

Ale wówczas panowie 
Lloyd George i Facta ro­
bią obrażone miny i już 
zanosi się na to, że przy­
cisną na serjo niegrzeczne­
go współbiesiadnika do mu- 
ru i albo go sromotnie za 
drzwi „wyleją", albo conaj 
mniej natrą mu solidnie 
uszu; wówczas niegrzeczny 
proletarjusz przybiera ukła­
dną postawę dobrze wy­
chowanego człowieka i bie-
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Sosnowiec, 6 maja.
siada toczy się w tonie 
grzecznym.

Wobec tych niesforności 
postanowiono wreszcie roz­
mówić się z panem Czi­
czerinem na serjo, ale 
skończyło się na miękim 
napom nieniu: zam iast ulti­
m atum  wystosowano me- 

' morjał, zawierający w arun­
ki, pod którymi mogłoby 
dojść między m atuszką 
Rossiją, a Europą do zgo­
dy; m em orjał będzie zape­
wne przedmiotem długich 
not, wyjaśnień, pogróżek i... 
nieskończonych obrad, a 
tymczasem wojska czerwo­
nych carów będą miały 
czas do ugrupowania się 
na granicy Europy, przy­
będzie nowy atut przeko­
nywającej rozmowy, którą 
rozpocznie pan Trockij... 
wojak nielada!

To ośmieli pana Kalini­
na do wygłoszenia zdania: 
”Ściskamy wyciągniętą do 
nas rękę kapitału zagrani­
cznego, aby jej z czasem 
pogruchotać kości" i do 
pogróżki, że z chwilą go­
spodarczej odbudowy Ro­
sji, proletarjat bolszewic­
kiej sowdepji wystąpi do 
ostatecznej walki z kapita­
łem  wszechświatowym.

Nic dziwnego, że wobec 
takich horoskopów konfe­
rencja w Genui jest... bań­
ką mydlaną. Niegrzecznego 
Rusa należało dawno za 
drzwi wyprosić i radzić o 
poprawie gospodarczej świa 
ta  bez udziału wschodnie­
go barbarzyńcy despoty, j,

p rz y jm u je  o d  g o d z . 4— 7.
C h o ro b y  sk ó rn e  i w e n e ry c z n e . 
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Wszak według oświad­
czeń, kierujących proleta- 
rjatem  bolszewickich mę­
żów, położenie w Sowdepji 
z każdym dniem się popra­
wia, głód niknie, bo głodu­
jący wymierają, a arm ja 
bolszewicka nie boi się ni­
czego, bo jej żołnierze każ­
dej chwili „gotowi są od­
powiedzieć ciosem na każ­
dy cios, wymierzony Rosji”.

Wszystko w porządku... 
My o porozumieniu—oni o 
walce. Na tej zaś m aska­
radzie najlepiej bawią się 
ci trzeci, panowie Wirth i 
Rathenau, którzy, aczkol­
wiek od traktatu w Repal- 
lo są pozornie przygodny­
mi widzami, to jednak śle­
dzą bacznie ruchy, szepty 
i rozmowy zebranych, lecz 
nie bardzo dobranych goś­
ci, upatrując tylko odpo­
wiedniego momentu, by 
rozpocząć właściwą zaba­
wę, w myśl wygłoszonego, 
a tak pamiętnego przyka­
zania: „Jeśli runiemy, to 
w gruzy pociągniemy świat 
cały”.

_ _  X.

Seta i i l a  lin iała  
ia iiiadi w ite j .

W arszaw a, 5 m aja.
N a o s ta tn ią  n o tę  C ziczerina 

o d p o w ied z ia ł m in. S k irm unt 
no tą , w  k tó re j s tan o w czo  zbija 
za rzu ty , po staw io n a  P o lsce  w  
o sta tn im  liście C ziczerina.

N o ta  stw ierdza, ż e ,  gdyby  
R o sja  czuła s ię  .zw iązaną tra ­
k ta tem  rysk im  co do  sk o o rd y ­
n o w an ia  akcji odnośnych  dele 
gse ji w G enui, to  by łaby  za ­
p ew n e  p rzed tym  po ro zu m ia ła  
się z P o lską  co do  zaw arc ia  
tra k ta tu  w  R ap  siło . D alej p o d ­
k re ś la  no ta, że  R osja  nie była 
n igdy  p rzed m io tem  jak  ejkol 
w iek „pretensji" , m ającej na  
ce lu  „zam iłow anie klauzul tra ­
k ta tó w , p rzez R osję  zaw arty ch ".

N astęp n ie  m in. Skirm unt p o d ­
nosi życzliw ość, z  ,&ką Polska 
odnosi się do  p rac  dl® o d b u ­
dow y Rosji, przy czym  jed n ak  
n ie  m oże podzielić zdan ia Czi 
czerina, k tó ry  w idzi „w  obu 
s tronnym  anu low aniu  p rzez  R o­
sję t inne p ań stw a  w zajem nych 
p re ten sji jed y n ą  d rogę, p o zw a­
la jącą  Rosji w yjść z  ok resu  
kryzysu". D e leg a t ja  po lska  są ­
dzi, i e  sp raw a  ta  s tanow i za ­

gad n ien ie  daleko  rozleg lejsze, 
k tó reg o  rozw iązan ie  m ożliw ym  
je s t ty lko  p rz y  ' czynnym  p o ­
p arc iu  w szystk ich  państw . T a ­
kie zaś stanow isko  n ie moi® 
budzić w ątp liw ości P o lsk a  na  
tym  stanow isku  trw a  od  z a ­
w arc ia  trak ta tu  w R ydze.

N ato m iast n o ta  s tw ierd za , że 
w ykonan ie  zobow iązań , zac iąg ­
n ię tych  w R ydze, zo sta ło  ad  
zaw arc ia  trak ta tu  w  R a pallo 
p rzez  R osję  w zupełności 
w strzym ane, a  naw et rząd  ro ­
syjski naruszy ł sze reg  kisuzul 
w d u ch u  w yraźnie w o b ec  P o l­
ski n ieprzy jaznym .

Doliołn Genui.
Pras® p a ty sk a 'd o n o si, że s ta ­

now isko P o in careg o  n ie  zm ie­
ni się w kw estji p ak tu  p o k o ­
jow ego, o raz  w  sp raw ie  zw o­
łan ia  najw yższej rady .

P o in care  rsie życzy sobie, ssfcty 
kw estję  odszkodow ań  p rz ed s ta ­
w ić rad z ie  najw yższej, p o n ie ­
w aż je d y n ie . kom isja repara- 
cy jna m oże na leżycie  ocen ić 
sp raw ę  do trzym an ia  p r z e z  
N iem cy zobow iązań , k tó ry ch  
te rm in  w ypełn ien ia  u p ły w a w 
31 m aja . O d b y c ie  ra d y  n a j­
w yższej p rzed  31 m aja  o słab i­
ło b y  s tan o w isk o  Francji.

F ran cu sk a  re d a  m in istrów  po  
w y słu ch an iu  ra p o rtu  B arth o u  o 
ostatn iej fazie rokow ań  w G e ­
nui ak cep to w a ła  stanow isko  t e ­
goż, o raz  p o stan o w iła  je d n o ­
m yśln ie  p rzy łączy ć  się do s ta ­
now iska Belgji.

N a d ru g im  p o sied zen iu  p le ­
n a rn y m  konferencji genueńsk ie j 
to czy ła  s ’ę dy sk u sja  g o sp o d a r­
cza. P o  o tw arciu  posiedzen ia  
p rzez  p re ze sa  F ac ts , zab iera li 
g ło s w  tej m aterii lo rd  Z enm g, 
W o rtin g to n  Szancer, C arnebeck , 
C zićzeria , B arthou  o raz  inni

W szyscy  p rzed staw ic ie le  d o ­
m agali się  u regu low an ia  sp raw y  
pub licznego  i p ry w a tn eg o  o- 
b ro tu  p ien iężnego, by  w ezw ać 
A m ery k ę  do  w sp ó łd z ia łan ia  w 
o d b u d o w ie  E u ro p y , ty m b zr 
dziej że w  A m ery ce  nagi om  a 
dzono  p raw ie  p o ło w ę  zło tej 
w a lu ty  ca łego  św iata , w reszcie  
p rzed staw io n o  p ro jek t ^zjedno­
czen ia banków fem ieyjnych , co 
d o d a tn ia  wpływ® n a  obro ty  
w ek slo w e i p ien iężne

N a p ro p o zy c ję  p rezesa  F ac- 
ty  w szystk ie  pow yższe rezo lu ­
cje p rzy ję to  en bloc.

M in ister Skirm unt w y d a lp rzed  
kilku d n iam i bank ie t n a  cześć 
p rzew o d n iczący ch  delegacji, O - 
becn i byli na  bank iec ie  L loyd  
G eorge,- ja sp ar, B arrere , Br&tia- 
nu  Ninczscz i inni.
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BilwwytEtfe ludowycli.
S o sn o w iec , 6 m aja.

Jed n ą  z kon ieczności obecnej 
d o b y  jes t p o trzeb a  ss®kł®dSjtnia 
u n iw ersy te tó w  ludow ych  Roi®, 
jak ą  one n a  te ren ie  p ań s tw a  
po lsk iego  m ają  odegrać , jest 
n iezm iern ie w ażną, bow iem  zn a ­
czna część  naszego  sp o łeczeń ­
stw a z nich czerp a łab y  w iedzę. 
Z  u n iw ersy te tó w  ludow ych p o ­
w inny w y jść  nie jednostk i, lecz 
m asy , k tó re zas tan aw ia jąc  się 
n a d  sw oim  stosunk iem  do s p o ­
łeczeń stw a , ludzkości, p a trzy  • 
ły b y  n a  życie p ełn ie j i w znio 
ślej zarów no  c© do treści, jak 
te ż  i formy.

W  p ań stw ie  polskim  są  d w o ­
jak iego  rodza ju  un iw ersy te ty  
ludow e, je d n e  z n ich  były 
u tw orzone spec ja ln ie  d la  anat 
fabe tów  i ci czerp ią  tam  z a ­
sadn icze  w iadom ości, d o ty c z ą ­
ce sztuki czy tan ia i p isania, 
o raz p rym ityw ne w iadom ości, 
z zak resu  hi s to r ji, geegrafji. itd.

D rug ie— to  u n iw ersy te ty  d la 
ludzi in te ligen tnych , gdzie po 
szczególne jednostk i m ogą c z e r­
pać  w iadom ości s to sow nie  do 
sw ego  zam iłow ania.

O  ile u n iw ersy te tó w  iudo 
w ych  d la  ana lfabe tów  jest bar 
dzc  dużo, Q ty le  d la  in teligencji 
p raw ie  n iem a. g .

Z w rócilibyśm y  cię z zap y ta ­
n iem  p o d  ad resem  p an ó w  p ro ­
feso rów  szkól średn ich  w  Z  D. 
czy nie m ożnaby d la  licznej 
in teligencji Z a g łę b ia  D ąb ro w ­
skiego u tw o rzy ć  un iw ersy te tu  
lu ao w eg o , na  którym  n asza  
in teligencja  cze rp a łab y  w iad o ­
m ości o n a jnow szych  w y n t 
lazk ash , teo rjach , na k tó rym  
w yk ładanoby  biologię, lite ra tu ­
rę , h isto rię , nauk i spo łeczne itd?

R. WiSisier.

P. prof. Kutrzebie 
w odpowiedzi.

D ąb ro w a, ó m&ja.
N a szp a ltach  „G łosu  N aro 

d u " , w  d w u sh  obszernych  a r ty ­
kułach, zw yczajny  p ro feso r p r a ­
w a  i adm in istracji un iw ersy te tu  
Jag ie llońsk iego , dr. S, K u trzeb a  
d ru k u je  sw o je  w rażen ia  z jed n o ­
d n iow ego  p o b y tu  w  D ąbrow ie 
G órniczej.

W szystko , co  w ta k  krótkim

czasie  m ożna było  zaobserw o­
wać- zo sta ło  e s f fw "  : b ez­
w zględnie o sądzone. C hoć dzi­
w n ą  n ieco rzeczą  się w y d a je , 
że zew n ętrzn e , d ro b n e  szcze­
góły  zw róciły  w  p ierw szym  
rzędzie  u w ag ę  p. prof., je d n a k ­
że z ca łą  to le ran cją  należy  się 
odnieść do „jego w rażeń", j a ­
ko  dc* rzeczy  osobistej.

. Z łośliw y  to n  ko respondencji 
i w yraźna ten d en c ja  p o g n ęb ie ­
nia m ias ta  i jego m ieszkańców  
budzi p o w ażn e  w ątp liw ości co 
do objektyw izm u p. p rofesora.

T ru d n o  p ro s to w ać  w szystkie 
nieścisłości w o m aw ianych  a r ­
tyku łach . D la p rz y k ła d u  n ad - ' 
m ienię tylko, że na  odczycie 
było  119 słuchaczy , w tym  30 
p roc . m łodzieży, a  nie. 10 osób  
starszych , ‘jak to  p. p ro feso r 
obliczył.

Jeżeli p. p ro feso ra  n ie sp o t­
kano  w  liczniejszym  gronie na  
dw orcu, to  ty lko z tego  pow o  
du, że by ł to  dzień  pow szedn i 
w  k tórym  w szyscy  są  p rzy k u ­
ci do sw ych  w arszta tów  p rscy .

P rzy jęc ie  p, p ro feso ra  i o k a ­
zania m u należytej czci i 
w dzięczności za łaskaw e p rz y ­
bycie i ©świetlenie w  sw ym  
w yk ładzie  wsżneg© zagadnie- 
mia p ań stw o w eg o  m isio  n a s tą ­
p ić  po odczycie, w obec jed n ak  
n iep rzejednanej p o staw y  p. p ro ­
feso ra  i © św iadczenia: „zrobi
tens w am  łaskę", „panie m ogły  
zjaw ić się na  dw orcu , skoro 
m ężow ie n ie m ają  czasu", nikt 
nie m iał odw agi n a rażać  się na 
przykre  w ym ówki, w y p o w iad a  
n e  w  ton ie  podniesionym .

K rótko  m ów iąc, is to ta  n iep o ­
rozum ienia tkw i w n iezn a jo m o ­
ści eerem onjs.Iu pow italnego , 
do- k tó rego  p. p ro feso r p rzy  ­
zw yczaił się po d czas sw ych 
w ęd ró w ek  po zachodniej Ma- 
ła p o lsce  i w  k tó ry m  żadnych  
zm ian n ie dopuszcza.

M im o n ad  w yraz  p rzykrej 
sytuacji, w ynik łej z  n ie z a d o ­
w olen ie prof K utrzeby  ś w y ­
raź  sej p ro p ag an d y , m ające j na 
celu  b o jk o t odczy tow y  miast®, 
gron© osób, p racu jący c h  na  
po lu  kulturalnym , nie stracił© 
n a d z i e i ,  że p rzed staw ic ie le  
nauki nie b ę d ą  ©mijali D ą b ro ­
w y w  im ię szczytnego  nak azu  
sze rzen ia  i pogłębiani®  kultury  
spo łecznej. -

‘Dr. Srokowski
p rz e  w. T -w a  w y k ł. p o w sz .

Mo e ailaj.
14.

Rozmowa nia zawiązała się 
ju t powtórnie.

Kilka słów, wymienionych w 
drodze pomiędzy Dijon & Pa­
ryżem,, o niesym go Me powia­
domiły.

Wobec tak silnego przeci­
wieństwa, przeklinał w duszy 
siostrę Mar-ję

— Czart chyba wmieszał tu 
tę bigotkę/...-—powtarzał w my­
śli.-- Gdyby nie ona, otrzymał­
bym już mnóstwo zwierzeń od 
tej uroczej blondynki. Nie uznam 
się jednak za zwalczonego. Mu­
szę się dowiedzieć, kto jest to 
piękne dziewczę, które do tego 
stopnia zawróciło mi głowę.

Pociąg szedł z© zwykłą szyb 
kością. Z Laroche do Paryża 
nie zatrzymywał się wcale

O oznaczonej godzinie przy­
był na stację w Paryżu. Gerard, 
wyskoczywszy z  wagonu, po­
dał rękę Anieli, aby dopomóc 
jej wysiąść, jak to w M&rsylji 
uczynił,

Dziewczę, podziękowawszy, 
oddało tęż samą przysługę swej 
towarzyszce i obie wesssiy na -■ 
salę, dążąc ku wyjściu.

Szły bardzo prędko. Gerard 
postępowi! na nimi.

— Wsiądą do powozu... bez-

sobota

K R O N I K A .
Kalendarzyk,

Dziś J* re .

* Jutr© P io tra

W ach. s ło ń ca  5 m  56

Z ach  7 i® 20

Z e zw iązk u  fiorjań sk ie-
g o  w  Z agłęb iu . W celu za 
dokum en to w an ia  zn iesien ia  siu - 
pów  granicznych w roku  p rz y ­
łączen ia  Ś ląska G órnego  do 
m acierzy  do ro czn ą  u roczystość  
Sw. F lorjana za rząd  oddziału  
organ izu je w e wsi Jęzor obok  
m iejscow ości, zw anej p rzez  
n iem ców  D re ik a iserftich seek e , 
w ed ług  n astęp u jąceg o  progra 
m u: o 9 ej godzinie zbiórka 
prz-? kopcu  K ościuszki w Niwce, 
o 10 ej pow itan ie drużyn przez 
p rezesa  oddzia łu , o 10 i pó ł 
nabożeństw o , © i!  ej dek o rac ja  
jub ila tów  © l i i  poi defilada.

Z a rz ą d  uprzejm ie prosi © u 
św ietnienie tej u roczystości sw o ­
ją  obecnością .

I€®£© sam op om ocy  ucz
niów  szkoły technicznej, p a ń ­
stw ow ej, średniej w Sosnow cu 
u rząd za  dziś, w so b o tę , w  sali 
n a rad . zjed . ludow ego  przy  te- - 
a trze  zabaw ę taneczną , P oczą 
te k  o godz. 9 w iecz. w ejście 
dla m łodzieży 500 m k , dla do ­
rosłych  m k. 1000. Z  zab aw y  
te j  50 proc. czystego  zysku 
p rzezn acza  się na pom oc stu  
den tom  politechniki lw ow skiej.

Ha dochód kolcmji le- 
t n i t h  o d eg ra ją  a rty śc i te a tru
H . C zarneckiego, w  so b o tę  dn. 
6 m aja  b t  o godzinie 7 mej 
w ieczorem  ko tned ję  p. t. „Go 
rą ca  krew ".

Z e  w zględu  n a  doniosły cel, 
k tó ry  pjrzyśw iees kom itetow i, 
u p ra sza  się o liczne przybycie, 
by  w  ten  sposób  dorzucić ce ­
giełkę do  w zniosłego  celu.

Koncert kam eralnej mu- 
syk i. S ta ran iem  ko la  opiek i 
n a  siedzibę  harcerzy  w L ę k a  
w ie odbędzie  ssę koncert w  n ie ­
dzielę, dnia 7 b. tn. w  g im n a ­
zjum  im ienia S taszyca w  S o ­
snow cu. P o czą tek  © godz. 7 i 
p ó ł wieczorem.. P ro g ram  w y ­
p e łn ią : p. S te p an o w — w iolon­
czela, p. W iera  S tep tm ow e — 
fo rtep jcn , pi. Helen® S tepaoo- 
w a — sk rzy p ce , fo rtep jan . Im ­
prow izację  ' n a  za d an y  tem a t 
w ykona p. H e len ą  Stepanow® .

Wynik zbiórki ma @fesii©» 
dala 3 -c ieg o  m aja. Z a rz ą ­

dzona zbiórka pod pomnikiem
K ościuszki dała mk. 96468 fen. 
50 n a  rzecz zdem obilizow anych. 
S um a ta  zo sta ła  podjęta po 
kw itow em u przez zarząd zd e­
m obilizow anych  ©d ks probo­
szcza P lenktew icza.

S p rzed aż  k w ia tka . W  n ie ­
dzielę  o d b ęd z ie  się sp rzed aż  
kw iatka p rzez  stow arzyszen ie
m łodzieży. D o ch ó d  p rz e z n a ­
czony na b ib lio tekę i czy te ln ię 
stow arzyszen ia .

W jjszedł JVs 19 Z jedno­
czen ia  i zaw iera: W ym ow a 
cyfr, dokończen ie . N asza k o n ­
sty tucja . T rz ec i m aj, w iersz. 
Z  sejm u. Z  n a ro d o w eg o  zje­
dnoczen ia  ludow ego  L isty  n a ­
szych  czy te ln ików . P o rad n ik  
gospodarsk i. T y d zień  p o lity ­
czny. Z  kraju : se  sto licy  i z 
całej Polski. R óżne w iadom o 
ści. R zeczy  ciekaw e. Infor 
m ocje. C eny zboża  i p ie n ię ­
dzy. W esoły  kącik. O d p o w ie  
dzi red ak c ji O d p o w ied z i ad  
m inistracji N ow e książki. O g ło ­
szenia

W sp raw ia  strajku w cu ­
kierni w arszaw skiej w  Sosno­
w cu o trzym ujem y  n astęp u jący  
kom unikat:

„W o b ec  pog łosek , iż p ra c o ­
w nicy Z w iązku  gastronom iczne 
go cukierni w arszaw skiej eą w 
porozum ieniu  z w ichrzycielam i 
ustro ju  społecznego, zaznacz®- 
m y, iż zadan ia  n asze  n ie m ają 
nie w spó lnego  z  po lityką 
M y żądam y ty lko  popraw y  by 
tu  p racow nikó  w kucharzy  Z w ią ­
zku naszego K ażd y  z czy te! 
ników  w ie, iż drożyzna, w p ro ­
w ad zając  w zak ło p o tan ie  s.cer 
sze sfery  spo łeczne, odbił® się 
p io runu jąco  w każdej dziedzinie, 
n ie w y łącza jąc  i sztuki ku linar­
nej, k tó ra  stoi na  straży  zd ro ­
w ia ogółu  b ez  różnicy  stanu .

Firm y „Z acisze", „W ik to rjs"  
i „G astronom i® ", w ch o d ząc  w  
tru d n e  po łożen ie pracow ników  
uw zględn iły  żąd an ia  w. całości. 
T y lk o  cuk iern ia  w arszaw ska, 
s to jąc  n a  stanow isku  egoisty  
cznym , n ie zgodziła się n a  żą-, 
d an ia  nasze, co z bólem  serc*, 
n iniejszym  ogłaszam y.

Ż yw im y  jed n ak  nadzie ję , iź 
firm a w spom niana srozum ie, że 
są  ludzie,^którzy m aju  o b o w ią ­
zki w łasn e  i Drawa do  życia i 

' zgodzi się n® w arunki żąd an e  
p rzez  nasz  za rzą d  Z w iązk u  p ra ­
cow ników  gastronom icznych".

A r e s z t o w a n i e .  W  D ąbro
w ie zosta ł -aresztow any za  o- 
szustw o Feliks B aranow ski, b. 
sek re ta rz  o rgan izacji P .P .S . w 
Z ag łęb iu .

wątpienia—wyszeptał, — Posia­
dam słuch dobry, zapamiętam 
adres, .jaki wskażą woźnicy i we­
dług tego dalej mój plan ułożę.

Nagły, niespodziewany wypa 
dek pomieszał jego zamiary.

Tuż przy drzwiach wyjścia, 
prawie na progu sali. ukazał się 
mężczyzna okólo pięćdziesięciu 
sześciu lat mieć mogący, ele­
ganckiej powierzchowności, n a ­
der wytwornie ubrany.

Spostrzegłszy go, Aniela wy­
dala okrzyk radosny,

— Ojciec... mój ojciesS—woła­
ła, rzucając się z dziecięcą ży­
wością w jego objęcia.

Po mnóstwie uścisków, ojciec 
pięknej blondynki zwrócił się 
e powitaniem do zakonnicy i wy­
prowadził obie na zewnątrz.

Wytworne lando, zaprzężone 
w parę prześlicznych angle nor­
mandów, oczekiwało przed sta­
cją; obok landa siał maty omni­
bus familijny z  temiż samymi 
co lando na drzwiczkach i mej a 
lami

— Daj mi, kuzynko, kwit od 
swoich bagażów —- rzeki ojciec 
Anieli do zakonnicy,—omnibus 
na nie czeka, Jan zajmie się iek 
odbiorem i przywiezie do pała­
cu. My jedźmy naprzód, nie tra ­
cąc chwili. Śniadanie na was 
oczekuje.

Siostra Mar-, podała kwit 
swemu wujowi, który kolejno

oddał go służącemu z rozkazem 
odebrania bagażów i przywie 
zienia ich omnibusem, poczym 
połączywszy się z dwiema prsy- 
byłeaai, wsiadł wraz z nimi fio 
powozu

Gerard, stojąc nieruchomy na 
najwyższym stopniu schodów, 
wszystko* to widział i słyszał

Gdy lando ruszyło z  miejsca 
u wożąc obie kobiety, Aniela, 
siedząca na przedzie, rzuciła o 
kiem w stronę staeji.

Byty sekretarz Mortimers po­
zdrowił ją ukłonem, Dziewczę 
oddało mu ukłon, skinieniem 
głowy.

— Koniu się kłaniasz?—zapy­
tał ojciec, spostrzegłszy ruch 
dziewczęcia.

-— Temu panu, którego wi 
dzisz ot! tam, ojcze, stojącego 
na schodach.

— Naszemu towarzyszowi po­
dróży . —- dodała zakonnica.

— Człowiek to niezmiernie 
grzeczny.. uprzejmy--dorzuciła 
Anieia.

— Nieco nazbyt jednak cie­
kawy. . i gadatliwy — odezwała 
się siostra Marja Gdyby tak 
moje, jak i Anielki zachowanie 
się nie było mu nakazało pow­
ściągliwości, jestem pewną, że 
okazałby się bardziej poufałym,

«lizali pozwala na to przyzwei-
śó towarzyska.
—7 Jara  tego  nie zau w aży ła—

Dr. Luftspringer
Ch& robv a  i w e n e ry c z n e , b a d a ­

n ia  m ik ro sk o p o w e  i k rw i.
P rzy jm . o d  9 — 12 i 6 — 8. P a n ie  5—-6. 

S o snow iec , M o d rze jo w sk a  39  11 p

Dr. K. Troppauer
C ho ro b y  w e n e ry c z n e , sk ó rn e , w łosów , 

a n a liz y  m ik ro sk o p ijn e . 
P rz y jm u je  o d  10— 1 i o d  5*/2— 7. 

P a n ie  o d  4—  5. 
S o sn o w ie c , M a łach o w sk ieg o  5 p a rte r. 

(T a rg o w a  2)

Dr. H. Grodziński
b. le k a rz  c h o ró b  sk ó rn y c h  i w en ery czn . 

C h o ro b y  w e n e ry c z n * , sk ó rn e  
i m o c z o p łc io w e .

P rz y jm u je  o d  l l — 1 i o d  6  8.
P a n ie  o d  5— 6 p o p o łu d n iu . 

S osnow iec , K o w a lsk a  2 m . 7 (11 p.).

Dr. med. Michał Tirkonig
b. le k a rz  sz p ita li  w a rsz a w sk ic h . 

C h o ro b y  w e w n ę trz n e  i a k u sze rja . 
P rz y jm u je  d o  11 ra n o  i o d  4— 7 pp . 

S o sn o w ie c , u l. D e k ie r ta  n r. 20.

L e k a rz  D e n ty s ta

Marja Teichner
p rz y jm . c o d z ie n n ie  o d  10— 1 i o d 3 — 7. 
S o sn o w ie c , M o d rz e jo w s k a  43, II p.

L e k a rz  D e n ty s ta

Marja Bitny - Szlachta
le c z e n ie ,p lo m b o w a n ie , z ę b y  sz tu c z n e  

p rz y jm u je  o d  2 d o  7 p o  p o i .  
S o sn o w ie c , M a ła c h o w sk ie g o  16.

Dr. marja Dzierżanowska
D ąo ro w a  Gorn» u l. K -. J a d w ig i 24.

C H O R O B Y  K O B IE C E .
O rd y n u je  o d  8— 9 ta n o  i o d  3— 7 pp.

Z e sportu . W dniu 30. IV
na boisku K. S. Sosnowiec o d ■ 
było się szereg zawodów w 
piłkę  nożną, m iędzy  innymi.

O  godz. 5 ej pp. przyjm ow ał 
K. 5 Sosnow iec, z K rak o w a K. 
S „Błękitni". G rę  rozpoczęli 
„B łękitni", k tórzy  p ięknym i ata­
kam i p rzep ro w ad zili p iłkę  pod 
b ram k ę  „Sosnow ca" strzelając 
w  p ią te j m inucie gol*, lecz do 
brze zgrana o b rona  o raz  bram 
karz odparli p ierw szy  atak.

W kilkanaście  m inut po  ro­
zpoczęciu  gry K . S. Sosnowiec 
p rzenosi p iłkę i s trze la  gola.

G ra  n ab iera  siln ie jszego  tem ­
pa, lecz d a ją  się zauw ażyć pra- 
wfe ró w n e  siły, o b a  drużyn, 
choć K S S osnow iec mógłby 
m ieć p rzew agę , lesz  kilku g ra­
czy w  a tak u  w prost błaźnili i 
udaremras»ji w szelkie kom bina­
cje sw ojej drużyny, n ie  orien­
tu jąc  się ma boisku p o d czas  gry. 
do tak ich  g raczy  m ożna zali­
czyć pooioc cen tru m  p. I , sto - 
ry  n ie p ilnu jąc  pow ierzonego 
stanow iska b iegał bezmyślnie 
nie o d d a jąc  tym  żadnej korzyści

odparła wesoło Aniela, Wy­
dal mi się on zupełnie na swo­
im miejscu. W podróży wolno 
przede porozmawiać z  osobami 
które nam nie były praedsta 
wic o© To baw i.. rozrywa

— Bądź ostrożną, me dale 
cię,;.—zaczął, śmiejąc się żarto-, 
bitwie,' ojciec Anieli.

— Dlaczego?
— Rozrywki podobnego ro­

dzaju mogą być kompromitują­
cymi, Taki towarzysz, podróży, 
wyglądający przyswoicie a po­
zoru, zdsje się być dobrze wy­
chowanym... Poczyna rozmo • 
wę... odpowiada mu się. Z tych 
kilku słów samie lonych obo­
jętnie,' wynika bliższa znajo­
mość,,. I jest się zmuszoną bądź 
na bulwarach, bądź w teatrze, 
przyjąć i oddać ukłon nawza­
jem" jakiemu rycerzowi przemy- 
siu zaułkowego.

— Twój ojciec ma słuszność 
— rzekła siostra Marja mó­
wi to właśnie, o esym ja my. 
ślałttm.

Po tych słowach rozmowa 
przeszła na inny przedmiot i za­
pomniano zupełnie o towarzy­
szu podróży.

Gerard jednakże nie zapom- 
mniał o Anieli

Gdy uwożący ją  powóz zni­
knął mu % przed oczu, zeszedł 
se schodów, a spostrzegłszy lo • 
kaja.^siojącego przy cmnibusle,

w który pakowa! bagaże, pod­
szedł ku niemu, postanawiając 
w jakikolwiek bądź sposób do­
wiedzieć się, kto była o w a  uro­
cza blondynka

— Słuchaj no... mój przyja­
cielu! — .rzeki do służącego.

—- Co pan rozkaże?
— Udaielisz mi male objaś­

nienie
— ¥7 czym takim?
—- Wszak się nie mylę, że 

ów mężczyzna, który ci oddaj 
kwit na te bsgaie i odjechał 
powożeni w towarzystwie mło­
dej panienki i zakonnicy, ieS* 
panem baronem de Borny, da 
putowanym, mieszkającym p f l  
ul. Bourgogne, nr. 28? _ .

—- Aleś bynajmniej..—o3psr* 
służący z uśmiechem—mój P®E 
jest podobnym być m o ż e  do 
wymienione] przez pana osoby- 
lecz nie jest on ani deputowa­
nym, ani baronem ale ban®®' 
rem. Nazywa się juljusz 
riere, mies?:ka pod nr 54 d" 
bulwarze Haus«mans. , .

Gerard notował w_ panwl 
udzielona sobie objaśnienie-

— Omyliłem się widocżDj 
—odrzekł po chwili; — podobi® 
siwo jednak pomiędzy Pa3,®gt 
Verne? a panem da Borny J 
tak wialnie, ż® każdy z „a 
śeią mógłby wziąć jedneg0
d ' " g i6g° '  o  4  »•



MARJA PODCZASKA
I n f e n d e n t k a  S zp ita la  Św . Anny w  D ąb row ie

p o  k r ó tk ic h  c ie r p ie n ia c h  z m a r ła  d n ia  4  M a ja  1922 ro k u .
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z  k a p lic y  s z p ita la  S te j A n n y  o d b ę ­

d z ie  s ię  d n ia  6  M aja , o g o d z . 10 ra n o  d o  k o ś c io ła  P a ra f ja ln e g o  w  
D ą b ro w ie , p o c z e m  n a s tą p i  p o ą rz e b  n a  c m e n ta rz  m ie jsc o w y .

O  c z e m  z a w ia d a m ia ją  s tro sk a n i
S io stry  Brat i R odzina.

oraz praw o - sk rzyd łow y  p. P. 
i jego łącznik p. G . rów nież nic 
nadają do I ej drużyny , gdyż 
jnieii kilkanaście m om en tów  iecz 
przy braku, o rjen tacji nie um ie 
li tego w yzyskać,

W drugiej po łow ie K. S. „B łę­
kitni" zdobyw ają r e m i s o w y  
p u n k t z rzu tu  karnego , k tóry  
mimo w span ia łe j dw ukrotnej 
ob'ony b ram k arza  n ie  zdo łał 
wstrzymać trzeciego  strzału-

JC. S. B łękitni zrobił m iłe w ra ­
żenie na zab ran e j pub licznośc i 
co było ao w o d em  ciąg łego  ®b 
darzania hucznym i oklaskam i.

Mamy n ad z ie ję , j« za rząd  K 
S. Sosnowiec n a  p rzyszłość  p o ­
starz się o lepszy  a tak  m ając 
dobry m a ta r js ł w sw ojej r e ­
zerwie

n a p a d y .  W nocy x ś ro d y  na 
czwartek o godz. 12, d o k o n an y  
został n ap a d  rabunkow y na 
mieszkańca w si G rodków  gra. 
Łagisza W incen tego  D rożdża.

Bandytów było  pięciu , uzbro  
jonycb w rew olw ery , 2 ch by-_ 
lo zam askow anych; zrabow ali 
biżuterję i go tów kę ogó łem  na 
300 tys. Po  dokonaniu  rs-bun 
ku, bandyci zbiegli. D achodze- 
rae w toku.

— R obotnik  A niom  W  mik 
został n ap ad n ię ty  ©bok huty  
Konstanty w  Z ag ó rzu  p rzez B. 
Kaczm arczyka i S. G tu szezy ń  
skiego, k tórzy  zadali W nukow i 
kilka ciężkich ran  kijem  i nożem .

Spraw ców  n a p a d u  a r e s z to ­
wano, p o szk o d o w an eg o  zaś 
przewieziono n a  k u rac ję  do 
szpitala.

S n aS eatisn se  z w tf o k i .  Do
szpitala św . A nny  w D ąbrow ie 
przywieziono zw łoki n iejakiego 
Ludwika Jęd rze jk a , rzeźn ik a  z 
Sosnowca, k tó reg o  znaleziono  
nas pobliskich p o lach  z oznaka 
an uduszenia, czy ta ż  p o w ie ­
szenia. W  sp raw ie  tej toczy  
s.ę śledztw o.

Ś m ie r ć  p r z y  p r ą c i u W czo- 
tsj o 4 m inut 30 po po i. p o d ­
czas p racy  r;e kop. „K ata rzy ­
na" w  D ą b r o w i e  z o s t a ł  
z a b i t y  S t e f a n .  S t ę ­
p ień  kaw aler, 1st 24, zam ie­
szkały w  D ąbrow ie przy ulicy 
Szkolnej nr. 2.

Z  r a d y  m i e j s k i e j .  O aeg
d»j odbyło  się posiedzen ie  ra  
dy m iejskiej w  D ąbrow ie, na  
którym zdo łano  om ów ić zale 
dwie cztery  p u n k ty  p o rt^ d k u  
dziennego, gdyż z  p o w o d u  bra 

quorum  s późnej no ry  dal 
ase obrady trz e b a  b y ła  p rz e r ­
wać

.P o  w ysłuchan iu  sp ra w o z d a ­
n a  zarządu  m iejskiego, ra d a  
zaakceptow ała w niosek  za rzą­
du, aby  ze w zględu n& b rak  
środków i krótki okres czasu 
wybudow ać na tym czasow e p o ­
mieszczenie gim nazjum  odpo  
Wie-dni budy n ek  d rew niany .

W  spraw ie  now ej ordynacji 
Wyborczej do  sejm u ra d a  po- 
stanow iła p rzesłać  do  o dno 
s«ych w ładz p ro te s t p rzeciw ko 
Olsjoryzowsnm -miast p rzez  w ieś 
z żądaniem , ab y  Z ag łęb ie  o 
trzym ało conajnsniej 12 m an 
djitów poselsk ich .

Na zjazd p rzedstaw icie li zw ią-
•l m iast po lsk ich  w e L w ow ie 

sargąd m iejski w y su n ą ł kandy­
datury p rezy d en ta , dr. P iw o ­
wara, ław nika K aznow skiego  i 
fsdnego Z ielińsk iego .

Poniew aż osta tn i odm ów ił .u 
działu, ra d a  m iejska w y d e leg o ­
wała radnego  j .  K e ts lę .

Nd tym  posiedzen ia  p re rw ano .

P rsejech an ie  krow y. O
n eg d a j, o godz. 8 rano, p o m ię­
dzy st. D ąb ro w ą a B ędzinem , 
pociąg  uczniow ski najechał na 
k row ę, k tó ra  zosta ła  p o rzn ię ta  
na  części. W sk u tek  tego  w y­
p ad k u  pociąg opóźn ił się 10mm.

Z ajście w  są d z ie . One
gdaj w sądzie  okręgow ym  w 
Sosnow cu ro zp a try w an o  spra 
w ę rodziny  Suchanow skich  z 
D ąbrow y, o skarżonych  o p u ' 
szczania w obieg  ftłszy  w ych 
1000 m arko  wych

P o  ogłoszeniu  w yroku, b ra t 
o skarżonego  Suchanow ok-ego 
w yjął rew olw er, g rożąc śm ie r­
cią st p rzodow n. w yw iadow cy 
J  B łłazen su

N a sali w szczął się popłoch, 
w kró tce  jednak  awanturnik® 
rozbrojono i aresztow ano .

Z teatru.
(K o  nuni& at te a tr a lc y ) .

D ziś  s ta ra n ie m  k o m ite tu  k o lo n ji l e t ­
n ic h — „ G o rą c a  k r e w “ F ija łk o w sk ie g o .

Ju tro , w  n ie d z ie lę  2 p rz e d s ta w ie n ia , 
p o  p o łu d n iu  „ P o la c y  w  Ameryce**, o- 
p e r e tk a  w  4 a k ta c h . W ie c z o re m  po  
ra z  p ie rw sz y  „ C h a ta  z a  wsią** I. J. K ra ­
sz e w sk ie g o . e y

W  p o n ie d z ia łe k  2 p rz e d s ta w ie n ia . 
R y d la  „ Z a c z a ro w a n e  k o ło “ , p o  p o łu d ­
n iu  i w ie c z o re m  „ K a śk a  K a r ja ty d a "  Z a ­
p o lsk ie j.

R e p e r tu a r  ta k  u ro z m a ic o n y  i to  w y ­
łą c z n ie  a u to ró w  p o lsk ic h  d a je  g w a ra n ­
c ję , ż e  t e a t r  n a s z > s p e łn ia  sw e  ż ą d a n ie , 
za  co  n a le ż y  s ię  s ło w o  u z n a n ia  d y ­
re k c ji.

K a to w ic e , w ło r e k : ,,K aśk a  Karjatyda** 
G . Z a p o lsk ie j .

D ą b ro w a , ś ro d a  „ C h a ta  za  w s ią “ 
K ra sz e w sk ie g o .

OFIARY.
Z ło ż o n e  w  A d m . „ Isk ry “ w  S o sn o w c u .

B ra c ia  M . i W . B in d e r, w ła ś c ic ie le  
k in a  „ S fin k s"  z ło ż y li  m a re k  10.000 n a  
„ D z ie ń  o św ia ty  Z a g łę b ia ” .

i. liii

jący  B. N ow ackiego, na  ław ie  
oskarżonych złoży ło  się kilka 
punktów tak błahych w swej 
istocie  rzeczy, iż, d o p ra w d y , 
jes t rzeczą  bardzo ciekaw ą i 
g o d n ą  podziw ianie, d laczego  
jeszcze ty le  „ ła jd a c tw ” an a lo ­
gicznych z czynam i B. N ow ac­
kiego, dzieje się zupełnie p u ­
blicznie i jaw nie, Z  fak tam i 
inkrym inow anym i B. N ow ac­
kiem u spo tykam y się na każ­
dym  kroku. Są to  p o p ro stu  
rzeczy  w y p ły w a jące  ze stano 
w iska służbow ego, lecz d la  lu 
dzi wrogo u sposob ionych  .ludzi 
fan a ty k ó w  na punkcie party j 
ności i różnic dzieln icow ych, 
w reszcie  ludzi p a trzący ch  p rzez  
p ryzm at zazdrości, fak ty  te  
w yolbrzym iały , a cz łow iek  p o ­
pe łn ia jący  je, zo sta ł z p ra w d z i­
w ą  przy jem nością p o tęp iony  i 
zaliczony w  po czet „grasu ją 
c y rh  ła jd ak ó w ”, jak  głosi a r ty ­
kuł „Iskry”, P rzy to czę  tu taj 
S zanow nem u P an u  R edak to ro  
wi kilka punk tów  oskarżenia, 
w łaśn ie  d la tego  aby  uw idocz­
nić i dow ieść, źe do B. N o ­
w ackiego w żadnym  razie  nie 
m oże sto sow ać się tak  o stro  i 
b ezp o d staw n ie  skonstruow any  
artykuł, z k tó reg o  k o n sek w en ­
cje sp ły w ają  n a  ' ca łą  rodzinę. 
O tóż B. N sw ack iem u  zarzucają : 
używ anie au ta  d la  celów  p ry ­
w atnych , tizy m an is  p rzez  m ie­
siąc dziew czyny do posług, 
w ziętej z e tapu , zab ran ie  z  e ta ­
pu 6 szk lanek , za leżen ie  na  
e tap ie  kantyny, w ybieran ia  żyw ­
ności n a  e tap ie , k tó ra  zresz tą  
n a leża ła  m u się słusznie i za 
k tórą, jak  rów nież i z a  w yżsj 
w ym ien ione rzeczy , p łacił, co 
zo sta ło  w  toku śledztw o  u s ta ­
lo n e  i w reszcie  to . źe w y sta­
w ił sw em u urzędnikow i, n ie ja­
k iem u K lejnow i, św iad ec tw o  
s ta łeg o  zam ieszkan ia w  G dyni, 
w  celu uchronien ia  ąo od  opł® 
ty  kosztów  ce ln y ch  za o rze  
w óz rzeczy  tegoż u rzędn ika  

ja k  w idać z pow yższych  punk 
tów  B N ow acki nie dorabia ł 
8:ę m iljonów  k asz tem  skarbu  i 
nikt mu też tak ich  zarzutów- 
nie® czy ni!.

Na po tw ierdzen ie  tego, że 
B. N ow acki nie kw alifikuje się* 
do ' „dziesięcio letn iego  rozpa 
miątyw&raia sw ych  -łajdactw ”, 
m ogę p rzy toczyć  Szanow nem u

Panu Redaktorowi fakt ten, iż 
obronę B. N ow ackiego prowa 
dzą adwokaci; Smiarowski, b. 
wicem inister spraw iedliw ości i 
profesor M akowski, wykłada­
jący prawo na uniw ersytecie  
warszawskim. Sądzę, iż ludzie 
tej miary, którym przedew szyst • 
kim drogie jest dobre imię, nie 
podjęliby się obrony złej spraw y.

P o zo sta ję  z prawdziwym  sza­
cunkiem i poważaniem

Czesław Nowacki-

Ostatnie wiadomości.
K raków . W czoraj, o godz.

9 rano  ro zp o czą ł się p rzed  są  
dem  p rzysięg łych  w  K rak o w ie  
p roces przeciw ko dr. W odeck i 
i tow . oskarżonym  o u p ra w ia ­
niu akcji kom unistycznej.

O sk arżen i s ą :  dr. Z . W o ­
decki, kom isarz ko le jow y, dr. 
B. D robner, chem ik, B B ed n ar­
czyk, ślusarz kolejow y, S. Blum 
re c te  M andelbaum  ag en t h a n ­
dlow y i M. H ofm an, urzędnik  
kasy  chorych.

(Prze.-;; te le fo n  s  W erasaw y )

— N a dzisiejszym  posiedzen iu  
konw entu  sen jo rów  u chw alono , 
że kom isja skarbow o  budżet©  
w a, k tó ra  obecn ie  m a p rzed  
sobą n a jtru d n ie jsze  zad an ie  do 
spełnienia, będz ie  m ogła o b ra ­
do w ać i w czasie p len arn y ch  
posiedzeń  sejm u, o ile żad en  z 
k lubów  sejm ow ych  n ie zgłosi 
sprzeciw u.

Szczegółow y w ykaz ustaw , 
m ający ch  być p rzez  sejm  u- 
chw alony i p o rząd ek  ich z a ła ­
tw ien ia  w czasie o b ecn e j sesji 
będzie  o p raco w an y  p odczas 
o b rad  izby n ad  o rd y n a c ją  w y ­
borczą.

Dziś przybywa z. Genui 
do W arszawy poseł przy kwi- 
rynale p Zalawski, dla złożenia 
rządowi relacji o dotychczaso 
wym przebiegu konferencji ge­
nueńskiej.

— W  końcu  k w ie tn ia  r. b. 
p racow nicy  kolejow i zw rócili 
się  d© min. kolei z żądan iem  
do tyczącym  po p raw y  by tu .

O b ecn e  u p o sażen ie  je s t z d a ­
n iem  kole jarzy  n iew y starcza jące .

W  zw iązku z tym  p raco w n i 
cy  kp lejow i prosili min. kolei 
© w y jednan ie  im do d atk u , w

w je -c k e " * - :*  ! 2 0  y t a C .  <*u całko­
witych poborów.

Min. zajął przychylne stano­
wisko w zględem  postulatów  
kolejarzy i przyrzekł poprzeć  
ich żądania na radzie ministrów.

—  W czora j, o godz. 11,30 roz­
p o czę ło  się posiedzen ie  rad y  
m inistrów , k tóre przedw czoraj 
z pow odu  obecności rząd u  w  
sejm ie nie m ogło się odbyć.

Na p o rząd k u  dziennym  jest 
sp raw a u p o sażen ia  osób w o j­
skow ych, co do k tórych , jak  
donosiliśm y p rzed  kilku dn ia­
mi, doszło do  porozum ien ia  
m iędzy  m in istram iS osnko  wskim 
i M ichalskim .

— W  dn. 4 i  5 m aja odbyło  
się u rzęd o w e o tw arc ie  łódzkiej 
g iełdy  pieniężnej

N a p ierw szym  posiedzen iu  
dokonano notow ań.

O trzym ujem y list n as tęp u  
jący:

P rzeczy taw szy  w  „Iskrze” z 
dnia 28 b m. w nr. 94 w tyku  
lik za ty tu ło w an y  „Z nów  łaj 
d a c tw a ”, w  im ię p raw d y  sp ie ­
szę stak :m unikow ać Szanow ne 
m u P an u  R edak torow i, ’ co na 
s tęp u je  i co osobiście sk o u sta  
tow ałem , gdyż z G dańska po  
w róciłem  d o p ie ro  dnia 25 b. 
m., gdzie baw iłem  u b ra ta  me 
go B olesław a, p rzez  dni !0. 
O tó ż  zapewniłem  P an a  R ed ak ­
to ra , i e  b ra t mój bynajm niej 
w  w ięzieniu nie siedzi, lecz 
m ieszka we w łasnym  sw oim  
m ieszkaniu, k tó re  zn a jd u je  się 
w  G dańsku przy  ul. L astad ie 
nr. 36 co  w k ażd e j chwili spraw ­
nym  być m oże. N ie był też 
p rzez  żadne  sądy  zasądzony  
na 10 lat w ięzienia, jak  m ów i 
o tam  arty k u ł „ isk ry” i n ie do 
rob ił się m iijonów, o b d ziera jąc  
em igrantów , gdyż ku tem u nie 
m iał ani ocho ty , sn i zdolności.

Ź ró d łf  m jego obecnego  w y ­
d arzen ia  jes t li tylko to, że ssm  
jako  królew iak, zo sta ł n azn a­
czony na stosunkow o w y so k ie . 
stanow isko— rów nież p rzez  w ła 
d ze  w arszs  wsfeie. Nomimsejsa 
ta  w yw oła ła  s ta rc ia  z  w ładza 
m i pom orskim i, o raz  ostre  a ta  
ki tam tejszej prasy , sk ierow ane 
p rzeciw  „in truzom ” z  K ró lestw a. 
A  że w łtśn ie  B N ow acki był 
tak ,m  „in truzem ”, w ięc też  ca ­
ły ten  an tagon izm  dzielnicow y 
z a s ta ł ku  n iem u skierow any.

N a ak t oskarżenia, ’ sadza

m
m
H

Duże przedsiębiorstwo narożne 
w centrum Katowic

m ożits  kupić po u iszczan iu  p e łn e j zap ła ty .
Lokal sklepowy i mieszkanie J e s t  wolna.

Bliższe wiadomości w  Administracji „ isk ry“ w Sosnowcu.,

M M U S U M M M M  
Hurtowy i detaliczny skład skór 

I przyborów szewskich
P O L E C A :  »

m iękła i 4w»arde chrom y, .gem zy czarn e  i k o ­
lo row e, lakiery. Wielki w ybór sk ó r  iu h su so  
wyetis w różnych ko lorach , podeszw y  w  po łó w ­
kach § kriipony, b ran d z le  w w ielkim  w yborze.

I t . F I S Z E L  sosnow, EC'Mo drze jow ska 55.
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Giełda urzędowa.
D ziś na g iełdzie w i w a i w  

ekiej w alu ty  o b ce  notow ano: 
M iljonó wks —- 1850 
D olary  — 3995.
F ranki —- nicnotow ano.
Funty  ezterlirsgś — i 7 675 
M arki niem . — 14.15
K orony austrjacfeie nienot.
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n ie  ró ż n ią  s ię  w  n ic z y m  o d  św ie ­
ż y c h  s ą  ró w n ie  sm a c z n e , p o ż y w ­
n e  i ła tw o  u ż y w a ln e , z a ra z e m  
z n a c z n ie  ta ń s z e , b o w ie m  ! kg. 
su sz o n y c h  z a s tę p u je  m ie jsc e  5 kg . 

św ie ż y c h  k a r to fli

|  T A N I O  O© NABYCIA
w  o ry g in a ln y c h  b la s z a n k a c h  
8 —  9  k i l o g r a m o w y c h

w sklepie Hslsii-- c  
Jalno-SDOźywczym i .uiCkKifl
w  B ę d z in ie , u l .  M a ła c h o w sk ie g o  15 
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D ą b r o w s k a  F a b ryk a
w y ro b ó w  z m a rm u ru  
k a m ie n ia  i c e m e n tu
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I  w D ą b r o w i e  G ó r n i c z e ]  
n a  R e d a n ie .

Bgml WYKONYWA: ™ .
P o r tr e ty ,  f ig u ry  r e l ig i jn e ,  f ig u ry  a le ­
g o ry c z n e  z  k a m ie n ia , m a rm u ru łg ip s u . 
P o m n ik i  i g ro b y . G ro b y  m u ro w a n e .

T o c z a k i  d o  o s tr z e n ia  n a rz ę d z i .  
Ś c ie rn ic e  do> s z lifo w a n ia  n a  su c h o .

Roboty kościelne:
O łta r z e ,  am b o n y , c h rz c ie ln ic e , k ro -  
p ie ln ic e , p o m n i k i  śc ie n n e  i t. p .

Koboty m eblow e :
B la ty  b i la rd o w e . S to lik i. U m y w a ln ie .

T ablice do celów  eleirtryc.zaycli. 
W s z e l k i e  r o b o t y  b u d o w l a n e  

w chodzące w  zak rea  kam ien iarsk i.
R o b o ty  z  c e m e n tu :

Schody m ozaikow e, schody betonow e, 
p ły ty  tro tu aro w e , ru ry  i posadzki. 

R o b o ty  b ru k a r s k ie  i k a n a l iz a c y jn e , 
i w szelk ie  roboty buefowłane w cho­
dzące w. z a k r e s  b e t o n o w y .
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© O L L Y  I M O L L Y — A k ro b ™  G r c t e s  k c » w l K O L I B R I  - z  ręczRość
}  o d w a g a .  O G N I & T Y  C Z A R O A b Z - K o r ^ a  de-b«l« t 

ISiiftf i BOM  —w now ym  re p e rtu a rze  or;az w y stęp  całego  zespołu . 
W  śr«odę d . 3 -go  m&ja, w  n ie d z ie lę  d . 7 m a ja  i w  p o n ie d z ia łe k  d . 8  m a ja  r. b.

Owa p rz e d s ta w ie n ia  o Jednakow ym  p ro g ram ie !
P o p o łu d n io w e  o g o d z . 4 e j. W ie c z o ro w e  o  g o d z . 8  m . 15. K a sa  c z y n n a  o d  g o d z . 12 
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UWADZE PANÓW i PAŃ!
Niniejszym m am y zaszczyt zaw iadom ić naszych p. klijen- 

tów  i csoby, życzące nabyć tanią i elegancką bieliznę m ęską  
i damską, że przy na*zytn składzie otw orzyliśm y specjalną  
pracow nię bielizny.

Na prowincję w ysyłam y pocztą za zaliczeniem  (płaci się  
przy odbiorze) co następuje:

1) K o s z u le  m ę s k i©  letn ie dzienne z podwójnem i m ankie­
tami z dobrego zefirudcolorowego najmodniejszych deseni w  pa 
sęczki po ! 950 rnk. za sztukę, za pół tuzina 11.400 m k , tu 
zin 22 300 mk

2) Takież koszule z francuskiego zefiru po 2.500 mk. za 
sztukę, z kołnierzykiem z tegoż materjału 2.750 mk., pół tu ­
zina 16 500 mk.

3) K oszu le  m ę sk ie  nocne b ia łe  z deb t ego  gatunku  
m ate rja łu  „SiIez;aM po  Z 250 mk. za sz tu k ę , w yższego  g a tu n ­
ku 2.600 mk. za sztukę.

4) K alesony m ęsk ie  po 1.650 mk., 
w yższego gatunku 2 050 mk. za parę.

5) K oszu le  d am sk ie  białe  z zagran i 
czneg© b aty stu  z koronkam i i w staw kam i 
po  2 600 mk. z® sztukę

6) Spódniczki (halki) b ia łe  b a ty sto w e 
z koronkam i po  2.800 m k. za sztukę.

7) C husteczki b aty sto w e  d c  noaa d a m ­
skie za  tuzin 3 000 mk. i 4 000 mk.

8) C hustki m ęskie do  nosa  za tuzin 3.300 
m k. i 4 500 mk.

9) P rześc ierad ła  rozm iaru  2 X 2  m tr. 
d ob rego  gatunku ze  spec ja lnego  płótna, n a ­
d a jąceg o  się n a  p rześc ie rad ła  po 2.900 m k., 
w yższego gatunku po  3 500 mk. za  sztukę.

10) S karp etk i m ęskie le tn ie  czarne  i k© 
lo row e za pół tuzina  2 000 m k , 3.000 mk., 
i 3 500 mk. (za leżn ie  od  gatunku).

11) P o ń c z o c h y  dam skie cienkie czarne i ko lorow e cen® 
3 par 2,000 mfe., 3 000 mk. i 5 000 nak. (zależn ie od gatunku).

12) R ów nież posiad am y  na składzie tryko tinę jed w ab n ą  
najw yższego  gatunku, szerokości 180 cm. specjaln ie n a  suknie 
dam skie  w e w szystk ich  najm odniejszych  kolorach, jak  to  czarny  
granat, złoty, rokatrot, elek tryk , p iaskow y, ró żo w y ; niebieski, 
stalow y, bronzow y, paw i i am aran to w y  i w ysy łam y kupon na 
c s łą  suknię (1 m. 40 cm .) za 15.500 mk. K upon  n a  bluzkę 
z  te j trykotiny  7.800 mk. v

S atyna francuska w  różnych desen iach  fantazyjnych, ró 
w nież g ład k a  k o lo ro w a 85 cm , sze ro k a  po  1.900 mk. za  m etr.

M arkizeta  fran cu sk a  g ładka i w desen iach  w  ko lo rach  ozna­
czonych wyżej po 2,300 m k za m etr gatunku  najw yższego .

Z a  p rzesy łkę  i opakow an ie  dolicz® się 600 mk.
Z am ó w ien ia  w ysy łam y n a ty ch m iast (m ożna naw et bez 

zad a tk u ). P rsy  zam ów ieniu  n a  koszule- prosim y p o d ać  nu 
m er ko łn ierzyka

U W A G A : Z a  n ieodpow iedn i to w ar zw racam y p ie n ią ­
dze w p rzeciągu  14 dni.
Z am ów ien ia  prosim y ad resow ać ; O© sk ładu  fa b ry czn eg o

Warszawskiej Spółki Manufakturowej
W A R a Z A m ,  Z Ł O T A  21 .

P . S. P rzy jeżd ża jący ch  do  W arszaw y  uprze jm ie  u p ra ­
szam y o odw iedzen ie  naszego  sk ład u  i osobiste  p rzekonanie
się, co do gatunku  to w aró w  i cen
K ooperatyw om , Kółkom Rein. i S tow , dogodne warunki.
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|  Wiosenne modela na rok 1922 oraz pasy zdrowia: |
pooperacyjne, na ślepą kiszkę, przeciw rupturowe, ns

jak również biusty nadeszły z Paryża 1
1 PRACOWNIA GORSETÓW 1

S3

St. Chorzelskiej

przeniosło swe biuro 
na ulicę 3-go Maja 22 w podwórzu,

lew a  oficyna na d o le .

,r FABRYKA KAPELUSZY w  BĘDZINIE
W«zy»tkie panie Z&gtębia wiecizą o tem, że aajłkrapulatniej i najsumienniej 

wykonywa zamówienia pierwszorzędna l najstarsza w Zagłębiu isbryka kapeluszy

H. Kisner 27,
która przyjmuje wszelkiego rodzaju kapelusze damskie i męskie dla przefaso- 
nowania i farbowania według najnowszych paryskich fasonów.

UWAGA: Dla wygody Szan. Klijes tell otwarty został przy mo­
jej fabryce kapeluszy specjalny magazyn, obficie zaopatrzony w zagra­
niczne nowe damskie i męskie kapelusze i czapki, damskie i dziecin­
ne odpowiednio garnirowane, i wszelkie ręczne roboty kapeluszy jed­
wabnych, które są do nabycia o 50 proc. taniej niż gdzieindziej.

Za garnirow anie każdego przefasonow anegc  
— kapelu sza  n ie pobiera się osobnej zap łaty .—

W ażne dla  P. P. ffieblarzy!
6 0  sypialn i jasnych wykw intnych polerow anych

rozsprzedam hurtowo i detalicznie, cena bezkonkurencyjna proszę sprawdzić 
WarszLwa, Plac T rzech Krzyży 13 róg Żórawiei. MagazymJMebli. 2-5

M i Państwowi!] Szkoły Intaj i
w Dąbrowie Górniczej

pod aje niniejszym do w iadom ości, że  zap isy  n ow o  w stę p u ­
jących na rok szk o ln y  1922 |1923  rozpoczynają  s ię  

w  dn. 1 m aja i trw ać b ęd ą  do 15 czerw ca
Państw ow a Szkoła Górnicza i Hutniczą im. Staszica  

w  D ąbrow ie Górniczej jest Szkołą techniczną średnią i ma 
na celu w ykształcenie: a) dozorców  i sztygarów kopalnianych, 
b) pom ocników  mierniczych i mierniczych kopalnianych (t zw. 
markazajdrów), c) dozorców  i techników hutniczych, d) dó  
zorców  i techników  w dziedzh.ie mechaniki i elektrotechniki 
górniczej i hutniczej.

Szkoła podzielona na wydziały: górniczy, hutniczy, m e­
chaniczno* elektrotechniczny i miernictwa górniczego (mark 
szajderski).

Warunki przyjęcia: Na kurs I szy przyjmowani są kan­
dydaci, którzy a) ukończyli przynajmniej 15 lat życia, b) przed­
stawią św iadectw o z ukończenia 4 klas szkoły  średniej albo 
7 miu oddziałów  szkoły pow szechnej, c) złożą egzamin w stę­
pny z języka polskiego, matematyki i języka niem ieckiego  
w  zakresie 4 klas szkoły pow szechnej oraz wykażą zdo!ności 
do rysunków odręcznych. K andydaci, posiadający św iadectw o  
z ukończeni® 6 ciu klas szkoły średniej od pow yższego egza­
minu są zwolnieni, d) przedstawią św iadectw o lekarskie o d o ­
brym stanie zdrow ia i zdolności do pracy zaw odow ej, e ) o d ­
byli conajmniej trzym iesięczną nieprzerwaną praktykę w  ko­
palni lub zakładach przem ysłowych.

K andydaci, nic p o siad a jący  św iadectw a z ukończenia 
4 klas szkoły średniej łub z ukończen ia ty lko  6 ciu oddziałów  
szkoły pow szech n ej p o d d an i b ęd ą  egzam inow i rozszerzonem u 
z języ k a  polskiego, niem ieckiego, historji, geogrsfji, p rzyrody, 
m atem aty k i i ry sunków  w  zakresie 4 k las szk ły  średnie j, po 
uzyskaniu jed n ak  każdorazow o zezw olenia na  to  M inisterstw a 
W. R. i O. P.

. P o  ukończen iu  kursu  szkolnego i złożeniu odpow iedn ich  
egzam inów  uczeń  o trzym uje stop ień  d ozorcy  górniczego, po 
mocnik® m ierniczego, dozorcy hutniczego, m echan icznego  
i e lektrotechnicznego. D la uzyskan ia  zaś stopn ia  sztygara, 
m iern iczego  kopaln ianego (m arkszssjdra), techn ika hutniczego, 
techn ika m echanika, tech n ik a  e lek tryka, uczniow ie po u k o ń ­
czeniu kursu szkolnego  obow iązani są: 1) odbyć przynajm niej 
dw ule tn ią  n iep rzerw an ą  p rsc ę  w  danej dziedzin ie technik i, 
2) op racow ać sam odzie ln ie  p isem ne spraw ozdan ie  z tej p racy .

Bliższych inform acji udzie la  k an ce ia rja  Szkoły (D ąb ro w a 
G órnicza pl. L-jgjonów) w godzinach  u rzędow ych, lub listo 
w nie za nad esłan iem  m ark i pocztow ej.
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P osady  I prace
10 mk. za wyraz.

TYuchalter bilans: sta, w wolnych chwi- 
lach od zajęć, przyjmie prowadze­

nie buchalterji, zestawianie bilansów, 
zakładanie keiąg etc. Oferty Sosnowiec 
ul. Konrada 9 znieszk 10 R. D: 3 3

/^ \kazy jn ie  do sprzedania budka han 
dlo.wa, czyli sklepik, z towarem 

łokciowem, lub bez w ruchliwym punk­
cie Sosnowca. Wiadomość, ul. Chłodna 
4 m. 12. Ostre górska, do sprzedania 
także szafa duża rozbierana niedrogo.

11

®Duchalter bibnaista długoletni pracow- 
nik poważnych przedsiębiorstw prze­

mysłowych podejmie oię pracy w go 
dżinach wieczorowych od 6 i pół do 
8 i pół. Łaskawe zgłoszenia nadsyłać 
do „!akry“ dla 1 B. 9028. 2-2

O iac ino  „Kellera** czerne krzyżowe 
* tanio sprzedam. Dęblińska 11, do 
zorca wskaże. 1 2

Tokarz samodzielny o dobrych kwali* 
fikać ach potrzebny. Optyka Sosno v 

wiec Wiejska 5. 1 -
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1 | « T  NOWOŚĆ!!! 1

Majster ślusarski obeznany z robotami 
kotlarskimi i kowalskimi poszukuje 

posad}' w fabtyce lub kopalni Łaskawe 
oferty pod Majster proszę skierowywać 
do Iskry Sosnowiec. 1-1

O przedam  wóz nowy Nr. 2. W iado 
mość „Iskra** Będzin 1 1

C zafę  sklepową, podzieloną na drob- 
ne przegródki sprzeda zaraz. W ia­

domość J. HI wski ul. 3 Maja 4. 1-2

'“Pechnik budowlany z dużą praktyką
zajmujący samodzielne stanowisko

w mniejszym przedsiębiorstwie pragnie 
zmienić posadę, najchętniej w Zagłębiu 
Dąbrowskim. Łaskawe oferty do adm ini­
stracji „Iskra** Sosnowiec pod technik.

13

Plac sto prętów do sprzedania Pił 
audakiego 42 W iadomość u właści­

cielki. 1-3
O klep  spożywczy do sprzedania z raie- 
^  szkaniem pokojem i kuchnią. W ia­
domość Iskra Sosnowiec. 1 -3

iewe I
O otrzebny  zaraz zdolny czeladnik kra- 
^ w iteki na małe sztuki. Wiadomość 
„Iskra** Będzin. 1“2

L o k a l e
20 mk. za wyraz.

Dwie ekspedjentki przyjaciółki ewent. 
rodzeństwo, letóreby sobie bezwględ 

nie ufały, potrzebne do wspólnej sprze­
daży papierosów i gazet. Wspólne o fer­
ty do Iskry pod „M.. 31“, 1-3

O  pokoje z kuchnią światłem i wodo* 
"  ciągiem na Sławkowskiej zamienię 
na takież ew. jeden pokój z kuchnią w 
dzielnicy Małachowskiego lub Sielcu. 
Wiadomość „Iskra**. 2-2

O dtrzebna dziewczyna do kuchni z 
* dobrą opińją, umiejąca cokolwiek 
gc-tować. Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 13 
Piwiarnia. 1 2

iT^dstąpśę sklep z urządzeniem. Nowo* 
Pogońska 36. 1-1

Z g u b i o n e
10 mk. za wyraz.

Złożę kaucję, jeżeli otrzymam zaję­
cie na kopalni lub w innym przed­

siębiorstwie. Mam średnią szkołę, żo­
n a ty  bezdzietny. W iadom ość „Iskra*1 
Sosnowiec. 3-3

jp  azarz Stefan zgubił paszport wyda- 
ny przez gminę Rokitno pow. Włosz-' 

czowa. 2-3

K u p n o  i s p r z e d a ż
20 mk. za wyraz.

^Taginęła karta powołania na imię Wfa 
dysława Mieazszanina wydana przez

„ , ■ 2 3PKU. Będzin.
'ta n  sław  ^abian zgubił paszport w y  
'  dany w gm. fcędkowicg. 2 3

M leko codziennie świeże sprzedaż od 
7 rano A niołek Nowokościelna.

22
Przeniosło W ładysław  zgubił kartę 

odroczenia wydaną przez PKU. Bę­
dzin. 2 3

|~>o sprzedania place i wapienie przy 
kolei. W iadomość G ołonóg nad­

leśnictwo. 2-2

I i f " ! ■ ' n i w . . — . —

Łabuś Emanuel zgubił dowód osobisty 
wydany przez M agistrat m Sosnow­

ca. 2 3

A łe b le  miękkie pluszem kryte okazyj- 
*** nie do sprzedania. Wiadomość 
Iskra Sosnowiec. 1-2
O przedam  dom z piekarnią lub samą 

piekarnię; Wiadomość, Sielce, ulica 
Sielecka Nr. 27 u gospodarza. 1 3

Zaginął pies rasy „Doberman" czarny 
podpalany uszy i ogon obcięte, wa­

bi się „Rolf" Proszę odprowadzić za 
nagrodą Sielecka 29 Marja Rene. 2 2

O ian in o  w dobrym stanie do aprzeda- 
*• nia. Cena ostateczna 610 tys. mk. 
Wiadomość Iskra Dąbrowa. 1-3

Y V /incenty Bentkowski zgubił paszport 
w  wydany przez gm. Wojkowice K o­

ścielne, wezwanie sądowe oraz Mk. 2900 
Znalazca pieniądze zatrzyma a papiery 
odeśle do gminy w Wojkowicach, 2-3
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zaawansowani gracz. 
TENN1SA poszukują celem 

skompletowania partji

d w ó c h  odpowiednich p a r t n e r ó w .
W iadom ość do „Iskry" 

pod „Tennis".
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Trzech szklarzy
(m ajstrów  dmuchaczy) 

oraz trzech  kóikarzy pr*y|. 
m ie n atychm iast Krajowy 
huta szk ła  w  D ą b r o w i c  

ob ok  Jaw orzna. 
M ieszkanie i o p a l w e f a b jy c,. 
Szklarze m ający  synów  kólk, 
rzy m ają p ierw szeń stw o . Zglo 
szenia przyjm uje D yrekcja Kr* 
jowej huty  szkła w  Krakowi-
ul, Pijarska 2 lub Zarząd huty w DąV 

rowej koło Jaworzna.
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1 HAUSER, IsnoBtec!Em W arszaw sk a Hs 10, -
§  uskuteczn ia  w szelk ie  robo 1
B ty  introligatorskie oraz w y-1  
§  konyw a k sięg i buchalteryj- 
H ne z w ła sn eg o  materjału.

|  Dla szkół i hurtowni ustępstwo, 1 1
CENY PRZYSTĘPNE.

B
|  |  CENY PRZYSTĘPNE. |  |  
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T^\o sprzedania sikawka atrażacka na 
wózku, kompletna prawie nowa. 

mosiężne cylindry i wentyle, piły ga* 
rowe. Dąbrowa Górnicza. Kamienna 5 
Nowicki. 1 -1,:'-

SKORY
do pokryw ania siedzeń

samochodowych

(

oraz do
m e  b i i

w różnych gatunkach i Jkolorach 
posiada na składzie

HURTOWY SKŁAD SKOK

M . K R O  M O L O  W S K I
Będzin, K ołłątaja 29.

Szałkoweki Józef zgubił -paszport nie 
miecki i książeczka zwolnienia z 

wojska w ydana przez 37 p. w Kutnie.
2-3

AUTO 6 cio osobowe marki, „Bentz** 
22 H.P w zupełnie nowym stanie, 3 

zapasowe nowe opony 6 sztuk zapasowych 
wężów oraz potrzebne narzędzia zaraz 
do nabycia. Kielce, garaż Karola Woj- 
cieszki ul. Kolejowa 55 róg Czystej

1-3

A  bram Pińczewski zgubił pasiportza* 
graniczny, wydany przez Starostwo 

Będzińskie i patent na skupowanie pie­
rza. 1*3

Pa ychta Stanisław zgubił paszport 
•* wyd, przez gm Bobrowniki. 113_

p ran c iszek  Bogusławski zgubił paszport 
^ wydany przez b m . Mierzęcice' 13

. . f ^ a ł e k  A n to n i  z g u b i ł  k a r tę  zciemobi
łizowania w ydaną przez 36 p. 

W arszawie i kartę przyjęcia na kopal
n?ę Grodziec.

Hamczyk Kazimierz zgubił paszport 
wyda a y przez gm. Łazisko, książH 

kaay chorych i kwit kssy skarbowej ne 
800 mk. Znalazca zwróci „Iskra" So* 
nowiec

Guca Jan zgubił awiadeerwo szkoln© 
wydane przez szkołę Tow. Hr He” 

nard. 1*3

M iaksewicz Helena zgubiła książką 
kasy chorych wydaną przez kop̂  

Porąbka, kwity za dniówki choroby, kar­
ta do lekarza. Zwrócić Iskra Dąbrowa*

1- 1

Kobalski Bolesław zgubił paszport wy­
dany przez gminę Działoszyn, pow. 

Wieluńskiego. Zwrócić Iskra Dąbrowa-

R ó ż n e
20 mk. za wyraz. =3

Bez kapitału! bez ryzyka! ChrześcjaP* 
skie Polskie Przedsiębiorstwo 

dlowe poszukuje wspólników. W kła^ 
pieniężne niewymagane Każdy p r a c o w -  

nik biurowy lub fabryczny bez szwaę 
ku dla swego zajęcia i bez najmniej 
szego ryzyka może być u d z i a ł o w c e o  

Rentowność przedsiębiorstwa pewni 
Zgłoszenia pisemne p o d  „H erm es| v' 
Adm. „Iskry** w Sosnowcu 2 3^
M o w ę m eb le  różnych ta‘ 

so n ó w  za  g o tó w k ę  n-1
w yp ła t rów n ież  przyjrnur 
Jem?# w szelki©  obstalun^* 
w  za k res  s t o l a  r s t v i ?- 
w«'h©dząc© sto la rzy  Chr*e 
ścjan przy kółku rolnicze!*5 
w  B ęd zin ie  «.i. Modrzejoł*! 
ska 14 dom  J. Czernego^
irjrzyb łąkał »ię pies 5 m&ja.

odebrać za zwrotem kosztów 
szenia Sosnowiec, ul. Szeno^ska Nr-
Felkowicz. 1 3

Konwersacji niem ieckiej i f r a n c u s k i  ■ 

ooazukuie sklep Molickiego. *'

W ydaw c®  i r«d«ktor: W ik to r M onsioreki. Drukami® R . M onsio rsk ij—■ Będzin.


